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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Hentyýka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wegó' Ziemskiego. Tamże /uabywać 
można pojedyncże numery Dzienbika. 


Cena pojedynczegd numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Aleksego Wyz. 
pa Szymona z L. 


Od administracyi, 


Przypominamy szanownym prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


ADMINISTRAOYA 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


mia zasżczyt zńwiadomić, że dła dogodno- 
ści iiterćsaitów otwórzyła kantor swoje- 
go pisma w sklepie W-go Wacława Lis- 
snera przy rógu ulicy Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej w domu towarzystwa” akcyjnego 
Karola Scheiblera. Kantor pana Lissnera 
przyjmować będzie zarówno prenumeratę 
jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. 


Nasz robotnik fabryczny. 


ge 


Przedewszystkiem co do odżywiania się 
robotników naszych, dr. Św. przyjmuje za 

wnik, że lepszy zarobek daje możność 
ćpszego odżywiania się. Ani słowa, ale 
w dalszym ciągu pewnik ten stosuje dr, 
Sw. zbyt bezwzględnie, nie czyniąc żadnój 
różnicy pomiędzy możnością odżywiania się 
a spożytkowaniem tej możności. Tymcża- 
sem jest to odróżnienie konieczne, miano- 
wicie jeżeli weźmiemy pod uwagę poży- 
wienie mięsne, o które właśnie chodzi 
d.rowi Sw. Wiadomo powszechnie, że nasz 
lud wiejski odżywia się licho, spożywając 
zbyt mało mięsa. Objaw ten o tyle jednak- 
że nie zależy. ód stopnia zamożności, że 
wspólny jost zarówno najbiedniejszym, jak 
i najbogatszym okolicom kraju, Włościa- 
nie, którzy pracą i oszczędnością doszli 
do takich zasobów pieniężnych, że byli w 
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slonca o godz. 8 min.54. Zaohód © godz, 8 min, 16 
Długość dnia godz. 16 min. 21, Ubyło dniu gody. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz petitam lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwom wraria 
crgściej powtarzających się albo wię 
kszych ogłoszeń ra- 
bhata, 

Nekrologi za każdy wiersz JO kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe J wierstowe ogloszenia adres 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5*/,. 


odpowiedniego 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


łoszenia przyjmowane sę: w Administracyi „Drionnika“ 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchimana i Erendlera w Warszawie 
iw zi. 


Biuro Redakeyi i Administracyi 
Ulica Pasaż Meyera N 5M. 
Adres telegraficzny: 
„DZIEWNNIIE,* LÓD. 


0 min, 18 Rgropisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwracane. 


skrzyń, albo nabywanią obrazków na ścia- W parze z wykohaniem. Pomiędzy robotni- 
nę, jeżeli objawom tym nie, towarzyszy kami więcej zarabiającymi są oględni i nie- 
spożywanie pokarmów, w takiej ilości i ja- oględni. Chodzi o to, w jakim stopniu je- 
|kości, jaką hygiena uzuaje za potrzebną |dna grupa przeważa nad drugą, skąd wnio- 
do regularnego odżywiania się. Ale cóż skować można zarówno o poziomie zarob- 
robić, ożłowiek mię samym chlebem żyje, ków, jak i o poziomie kultury. Jak sto- 
popędy tego rodzaju starsze są od przepi- ją rzęczy pod tym względem w okr. mo. 
sów hygienicznych i nie stanowią wyłącznej skiewskim, nie wiemy. (o do Królestwa 
właściwości robotników fabrycznych, gdyż nie mamy również danych do określenia, 
i średnie warstwy. spółeczne, zasługują na jaki zachodzi stosunek pomiędzy liczbą mo- 
te syme zarzuty ze stanowiska bygieniczne: gących i niemogących oszczędzać i pomię- 
go. Iłuż to urzędników i ich rodzin. żywi dzy liczbą ogłędnych i nieoględnych robo- 
się licho, u ubiera i mieszka dostatnio. tników. Wiadomo nam jednak, że wszędzie 
Nie można być w tym razie zbyt surowym U nas są robotnicy robiący oszczędności, 
sędzią, bo owe popędy do lępszego ubięra- a w fabrykach dłażej istuiejących i mają- 


fabrykach położonych w miastach lub istnie- 
jących oddawna, zapewnienie dr. Sw; że 
większość robotników jada mięso raz ną 
tydzień i że na rodzinę złożoną z 6 osób 
przypada średnio */,, funta mięsa i */,, 
luta sadła na dzień, całkiem się nie sto- 
suje. Robotnicy ci jadają we wszystkie 
dmi miepostne albo z mięsem, albo z okra- 
są, naturalnie nie wszyscy, bo i w tej gru= 
pie jest proletaryat złożony z tyeli» robote 
ników, obarczonych liczniejszą rodziną, któ- 
rzy nieposiadając zawodu, są. nizko płatni, 
a zarobkują sami na utrzymanić całej ro- 
dziuy. Nadto dziewczęta tej klasy. skąpią 
o ile możności na jadle, ażeby sprawić so- 
bie lepsze ubranie lub zebrać sobie posag. 
Przeciwnie robotnicy drugiej grupy, prze- 
bywający w fabryce czasem i kilkanaście 
lat, ale zawsże z zamiarem wycofania się 
kiedyś na swój grunt, żyją całkiem po 
wiejsku, chociaż nawet otrzymywany zaro- 
bek pozwalałby im na lepsze pożywienie 
i myślą tylko o zbieraniu grosza do gro- 
sza, ażeby powrócić na rolę z pewnym za- 
sobem, spłacić rodzeństwo i t, p. Włoś- 
cianin nasz bowiem gotów jest pónosić 
największe niewygody, byle dojść do ka- 
wałka ziemi, albo powiększyć ilość posia- 
danej roli. 

Powyżej wykazane okoliczności, jak z jednej 
strony zmniejszają w znacznym stopniu sta- 
nowczość twierdzenia dr. Św. co do tego, 
że większość naszych robotników jada wię- 
so raz na tydzień i jak się wyraża dr. Św. 
pracuje o głodzie (l), a więc nie może 
pracować korzystnie, tak z drugiej strony 
dostateczne są do wykazania, że o ile nizki 
zarobek pociąga za jsobą niedostateczne 
odżywianie, o tyle niewłaściwym żyd 
wniosek odwrotny t. j. sądzenie według 
ilości, a tem więcej według rodzaju poży-|że stopa zarobków, obniżając się w wiarę 
wienia o nizkości zarobku. 34 jednak i wzrosta podaży rąk roboczych, normuje się 
inne okoliczności przemawiające za nie-|w ten spogób, iż zarobek zwykłego wyro- 
właściwością takiego wniosku. Jakóż po- bniku zaledwie wystarcza na zaspokojenie 
żywienie jest niewątpliwie główną, ułe nie | najniezbędniejszych potrzeb średniej rodziny 


możności. nabycia znacznych przestrzeni |jedyną potrzebą; badając byt robotnika | robotniczej, nie wyklucza to bynajmniej moż- 
ziemi, jadają mięso równie rzadko jak i fabrycznego, niepodobna pominąć takich liwości oszczędzania dla pewnej części ro- 
włościanie kilcomorgowi. Zwyczaj ten mu-|przynajmniej potrzeb, jak odzienie i mie- |botników. Tak samo bowiem jak pewna 
si oczywiście ódbijać się iw Życiu robo- szkanie. Robotnik polski dba bardzo 0 |część robotników zarabiając raało na utrzy- 
tników fabrycznych, większość których po- ubranie; przekońywa o tem dostatecznie manie liczniejszej rodziny, wie może w po- 


chodzi że stanu włościańskiego, Jednakże 
w gospódarstwie dutnowem “robotników 'fa- 
brycznych spotrzebowanie mięsa jest znacz- 
nie większem. Zauważyć niożna przytem 
wielką różnicę pomiędzy  robotnikdmi bez- 
roltymi, statwowiącymi właściwą klasę ro- 
botuiczą, a robotnikami będącymi właści- 
Cielami łab współwłaściciełami Osad rolnych. 
Do pierwszej z tych grup, liczniejszej w 


Z literatury i sztuki. 


„Geografia powszechna“ i „Geografii 

na dawną Polskę", Nałkowskiego. — Rzecz o socya- 

lizmie, Trepki, — Nowy salon ar ystyczny. — „Z tam- 

tego świata”, Pruszkowskiego, — Portret Teichma- 
na, Poch walskiego. 


"(Dokończenie >i patrz Nr. 155). 


„ Krytyka 'ta' jednak, czyli juk ją Trepka 
nazywa itonieznie, nowa Kowadzelia pracy, 
nie przebrzmiśła wcale jak to twierdzi, ale 
wniknęła i wnika powoli w organizm spo- 
łeczny a duóy śmałone, jak nazywa bez cè- 
remonii socyalistyczne zachcianki, mają li- 
cznhych zwolenników, z którymiłbądź co bądź 
liczyć się trzeba i liczy się też cała Euro- 
'pa. Trepka 'potępia gorąco wszelkie usilo- 
wania państwa i ioła owładnięcia rue 
chem społecznym, uważa pierwsze jako po- 
dyktowane mężom stanu względami polity- 
cznemi, ale jedue i drugie są wedłog niego 
odliwe, jako dające otuchę dążeniom 
socyalnym. Zbawienny wpływ jednak wy- 
warły niektóre z góry nakazane reformy 
jak np. ograniczenie zin pracy w fabry- 
kach, Autor też wielu reformom przyżna- 
je prawo bytu, w;czem przyznać trzeba zu- 
nie logicznym nie jest, bo ostatecznie, 
gd tęformą postanowione zostały, właści- 
kert, re pomawiah je o zad izm i p- 
ważali, ch „sprawą wajęone Dy 
ow zasżdsia, olana | włoboda tadywiakat. 


na. Skoro zać reformy podobne uznamy ' 


: m -sposobem zai à A 
Gzny rmt oka|ihia gróźhego niebezpieczeństwa, „jakie sta», teczne, zwolenników zaś nie przekonają, 


idzie | 


nia się i pomieszkania, o ile nie są zami- cych stałszy zastęp robotników, liczba: osz- 
łowaniem zbytku, mają swą dodatnią stro- | czydzających i suma oszezędności ja sto- 
Pae ea Maene T at G gear ae i ara eh a ae pran 
' o ro w 
Soto być mowy o zbytku, przeto wskazana przez tych robotników, którzy nie rozłączyli 
powyżej dążność robotnika polskiego sta- a z oz przez ano r zabodaa, 
nowczo zasługuje na uznanie, Wracaj ak już zaznączyliśmy, oszczędności te czy: 
zaś do zalodęską: zbadanie tej strony bytu nione są nieraz z pewną ujmą potrzeb bie- 
robotnika fabrycznego prowadzi do wnio.|Żących. Dowodzą one jednak stanowczo 
sku, że ilość i rodzaj pożywienia nie wy | możności oszczędzania dla robotników lepiej 
starcza do wyprowadzenia wniosku o niskim U psażonych. Jakoż oszczędzanie nie ogra- 
Renomi zarobków, co najwyżej upoważnia nicza się wymienionemi kategoryami robo- 
o zarzutu, że robotnik polski niewłaściwie | tników i w ogólności można powiedzieć, że 
rozkłada swój budżet ze stanowiska hygie | w porównaniu z ogólnym poziomem kultu- 
nicznego, albo odwrotnie, pozwala ną wnio- | TY, „popęd do oszczędzania jest dosyć roze 
sek, że robotnik polski nie musi być zno- j pinięty wśród robotników naszych. Oczy- 
wu tak nisko płatnym, kiedy może zaspo- wiście popęd ten nie może się nelażycio 
koić swoje popędy w kierunku ødzienia|rozwingć bez zachęty i odpowiednich uta- 
i pomieszkania. Oczywiście, o robotnikach |twień. Zaznaczyć tu należy, Ż6 w tym ki. 
niestałych w AKA, gorzelniach i t. p. p da ab wę pomijając zi 
nie może tu być mowy. zro w zamało, zrażając się „ 
X} Nadto nie można też saponins 0 jo tostan. oka pa maman Aa 
nej sprawie oszczędności, którą dr. Św. Je w gronie tych przem 

pinjal równie jak i kwestyę odzienia i po ne oun na ste wi pis w tym a 
mieszkania. Gdyby nawet przyjąć za pewnik, ze ży = ao m4 ra boś Wa 
, 

która mogłaby wziąć tę ważuą sprawę 

w swoje ręce i ułatwić trudności formalne 

przez wyjednanie normalnej ustawy fae 

bojcinych kas oszczędności. Zadanie to 

bardzo wdzięczne! 

Tyle o kwestyi płac zarobkowych, którą 
dr. Sw. oświetlił jedynie w związku z kwe- 
styą pożywienia, narysowawszy nam obraz 

zo czarny. Przekonani jesteśmy, że 
wygląd ludności robotniczej w dai Świą- |żądanej mierze zaspokoić niezbędnych po- gdyby „dr. Sw. uwzględnił inne strony tej 
teczne. Nie zaprzeczamy bynajmniej, Że trzeb, taksamo znów jest pewna cżęść ro- | kwesty, „abraz byłby znacznie jaśniejszym. 
nadmierny wydatek na ubranie z uszczerb. | botników, bądź zarabiających po nad zwykłą Oczywiście bowiem robotnik, który ubiera 
kiem pożywienia, jest błędem ze stanowiska normę, bądź korzystających z pracy innych |się stosunkowo porządnie, przyczdabia swo- 
hygieny. To samo mniej więcej stosuje się do , członków rodziny, albo zdolniejszych lubie. pomięszkanie i oszczędza, — mie stot 
wewnętrznego urządzenia mieszkań. Hygie wreszcie szczęśliwszych, którzy zarabiają. znów tak źle pod względem matęrgalnym i 
nista nie może pochwalić zaopatrywania się w |nieco więcej po nad niezbędne potrzeby Ży: |niensjgorzej ze stanowiska. uspołecznienia. 
, Sprzęty ozdobniejsze niekoniecznie potzebne, |cia, a więc ma możność © mia. | 
kupowania komód. lub szaf zamiast _ Naturalnie i tutaj możność niczawsze 
jako pożyteczne i godziwe, droga do'wszel- «dą jej jest. zbytnia pobi i czasem nie-|czny „obejmuje według ludowej legendy 
ich inńych będzie otwartą. . /  konsękwencya oraz lekceważenie nowych | powstanie ducha z mógiły i ukazanie się 
Reformy jednak ciągłe 'dążące do zwięk- teoryj, które traktuje pa łebkach, a to jej|jego we.śnie osobie ukochanej, a dalej | 
szenia dobrobytu warstw pracujących, «są odejmuje znaczenie. naukowe. „Dle nięprzy- | wrót do zimnej mogiły w bladym brzasku 
według Trepki jedynym s zażegna- ' jaciół tych-teoryj, „dowodzenia. jego są zby- R „się mz © pe 
wy się w ten s o matki, aby 
nówią wszystkie odcienia socyalizmu. gdyż brak im głębszego naukowego xna-; pocieszyć tę jedną boleść dla której czas 
Poświęciwszy więc dwie części swej książ- ; czenia, a wiele. twierdzeń stawianych goło-|qawęt nie ma ukojenia, 
ki pobieżnemu 'ich określeniu i jeszcze słownie, niemogłoby być bezkrytycznie przy-| Te trzy obrazy to cały poemat bólu, łez 
pobieżniejśzemu zbicit; trzecią poświęca ro: jętych nawet: wówczas, „gdyby. autor posia-|tęskpoty, Wykonanie odpowiada zupełnie 
zmaitym instytucyom, stowarzyszeniom itp. dał rozgłośnejimie,znane powszechnie z prac | myśli artysty, który zdołał przeciwstawić 
umożliwiającym wygodną exystencyę rodziu | poprzednich jak np. Laveleye, Stuart Mill, |z właściwym sobie talentem realce rysy 
robotniczych,  powiększających ' sumę Lich; lub Herbert. Spencer. starej, nópionej wieśniaczki nikłym koutu- 
przyjemności a nadewszystko podaoszących | Jakiekolwiek są zasady autora, kwestye rom ducha, który garnął się do niej mito- 
poziom morałńy i intelektualny. Ażeby je przez niego poruszane, a zajmujące „dziś Śnie, zdaje wę skarżyć ma okrutag Śmierć, 
wytworzyć, nie dość miłosierdzia chrześciań-, wszystkich myślicieli świata, nie. powinny |na chłód mogiły czy ua pokusę jaką ma 
skiego luh filantropii, 'idzie tu bowiem 0 być tak lekko traktowane. Jest to wada tym ukochanym wk do zbytku świecie 
bezpieczeństwo publiczne, a zatem społe- | tem bardziej rażąca, iż obęcnie literatura | odprawiać musi. 
czeństwo działać powinno we własnej obro- |nasza zbogaciła się ważnemi pracami w o tym obrazie najrnukomitezew  płół. 
m nie szczędzić w tym kierunku starań i jtym kierunku, jak np. socyologia Gumplo- ; nem u Krywulta jest śŚwietay portret b. 
ofiar. wicza. |rektora uniwersytetu krakowski Teich- 
Tutaj autor wybiera rozmaite systematy | Przechodząc od ruchu literackiego do mana, w perm todze, w any £ 
szkół ludowych, i to stanowi ciekawy roz- sztuki, Warszawa pomimo martwego sezo- prawdziwyw artyzmom przez Poshealskiego 
dział jego książki, chwali mocno kasy*gro: nu ożywiła się obecnie w tym względzie.  Publi e nie ws należy” 
szówe Oszczędności zaprowadzone za zacho- j|Naprzód oprócz wystawy towarzystwa za- rekłów, które jednak 
dzie, śchludne i tanie mieszkania, których chęty sztuk piękuych 1 salonu Krywulta, do naj sejscych dzieł sztuki 2 


róbóthik może z łatwością stać „się właści, |niektórzy artyści otworzyli jeszcze trzeci w ruakom. sA, 
|ofatóm š pomocą spłat: długoterminowych, |zbyt i bazar, gdzie mieszczą = także oka- zajmują aiar ro Ld Prawda. ié 
kluby i czytelnie rzemieślnicze, istniejące w,zy sztuki stosowanej do A wa zje Swie- nie każdy portret ua takie wyróżnienie sa- 


Anglii, domy dla robotnio samotnych, sto |ża ta wystawa zapewne ożywi się ku jesieni sługuje, to też z przy je vościę 


ią sery spory hy wcze, z» to mę cm i i dnaworoczne wyprzedaże szki- razaaczam “g ezaeu do ciarz 

co wielkie fa i uczyniły i czynią ciągle | ców i i w artystyozn; które cie u ass podobnie prace. 

dla robotoików w zakładach A A, pea szą sięszwykie paca rwą | 

i Łódź posiada w szerokim zakresie w fa-| U Krywulia ukazał się piękny obrsz 

brykach Scheiblerów. i Witolda Pruszkawskiego, a raczej mówiąc. u. Mosnć 
Jak widziij, ksątka Mx E. Teapki jest bile, kompozycja ©. móch czyściach ubwyo - 

gorącą polemiką przeciw socyalizmowi, wa- „Z tamtego *. Przedmiot fantasty-' 


| ME 


Przemysł, Handel i Komunikacye.  |wapiennych 


Cła. 

— Clo od zbożą we Francyi na po” 
ku bieżącego dziesięciolecia przynosiło 6— 
7 milionów franków rocznie; skutkiem pod- 
niesienia cła w roku 1887 dochód z tego 
źródła powiększył się do 41, 1 mil. fran- 
ków a w ciągu pierwszych pięciu miesięcy 
w r. b. wpłynęło już 21.7 mil. franków, tak, 
że cały wpływ tegoroczny dosięgnie praw- 
dopodobnie 50 mil, fraaków. Większy do- 
chód daje tylko cło od kawy, a mianowicie 
100 mil. franków. 

Drogi żelazne. 

— „Kuryer codzienny” dowiaduje się z 
dobrego źródła, że projekt przeprowadzenia 
kolei z Radomia do Warszawy, jako bo- 
cznicy głównej linii kolei iwangrodzko-dą- 
browskiej, zarzuconym nie jest. Według 
wszelkich danych projekt uzyska przychyl- 
ną decyzyę ministeryum komunikacyj i być 
może, że budowa rozpocznie się w roku 
przyszłym. 

. Handel. 


konwencya pomiędz 
M tee pz ide bydł 
bliską urzeczywistnienia. 


Przemysł. 
— Skutkiem powiększania się zbytu m 
bli giętych na Kaukazie i w głębi Rosyi, 


fabryki tychże mebli istniejące w Nowo- 
Radomsku — jak donosi „Kuryer codzien- 
ny”, rozszerzają swoją działalność. Jedna 
z nich powiększa liczbę robotników o trzy- 
sta a druga o pięciuset ludzi. Właściciel 
tej ostatniej sprowadza drzewo bukowe już 
wyrobione z zagranicy a w Nowo-Radom- 
sku odbywa się tylko składanie i wykoń- 
ezanie mebli. 
r 


1) 
Józef Fedkowicz *). 


Obcy, jednak bracia. 


NOWELLA. 
Przełożyła z rusińskiego 
Marya Siemaszko. 
—Yi— 


Dwudziesty dopiero rok miałem, gdy mi 


razu do szeregów stawić się kazali. Z, cięż- 
biedą na trzy dni do domu twolnić się 
olałem. 

A w domu smutek i 
łez ciężkich aż zaniemogła (ojca oddawna 
już na świecie nie było), siostry jakby ro- 
zum utraciwszy, żałośnie zawodziły. Tylko 
brat mój Onufry siedzi sobie u końca sto* 


acz! Matka od 


+) Józef Fedkowicz ur. w r. 1884 na Bukowinie, 
we wsi Stonouce. W r. 1849 odbył kampanię 
włoską, następnie w roku 1361 zmuszony był wy- 
o wojskiem na Węgry, gdzie ciężko 
złamany chorobą, pisał prze- 
Pierwsza tam napisana, no- 
“u 


dzieciństwa sy 


umuszony prosić o dymisyg i w 1863 roku 
do "a, y, gdzie odtąd poświęcał 
i jej. Vses pięć lat 


ROR Frog rer 

owiana“ 

vemi ioach, a pogrzeb 

go tage i nader poj j pomiędzy rusinami, 
ew 


l 


złociste kędziory ostrzyżono! Pożegnać mi 
się nawet ze swymi nie pozwolili, lecz od 


łu spokojnie, — jakby to nie mnie do woj- | mi 
ska zabierali. , 


. 


— Skutkiem otwńrcia nowych pieców 
kolei iwangrodzko - dą- 
hrowskiej, przytem małego ruchu w War- 
szawie, wapienniki położone dalej od War- 
szawy nie mają odbytu i obniżają zna- 
cznie ceny wapna. 

Upadłości. 

| — Według danych urzędowych w czerw- 
leu r. b. ogłoszono w Niemczech 481 bau- 
kructw. Tak znacznej liczby bankructw w 
czerwca nie było od roku 1880, kiedy ogło- 
szono ich 487. Od początku roku do koń- 
CA- czerwca liczba bankructw doszła do 
2,788. Powiększa się ona stale od roku 
1884-go, kiedy wynosiła w tym czasie 
2,402. 
— „Petersbur. listok” dowiaduje się, że 
pasywa kantoru bankierskiego „E. Kazarin,” 
zamkniętego z rozporządzenia władz sądo= 
wych, wynoszą 1,500,000 rubli. 

Widoki urodzajów. 

— Wedlug sprawozdania waszyngtońe 
|skiego biura rolniczego, zbiór bawełny we 
tanach będzie spóźniony. Prze- 
ciętny zbiór bawełny oceniono na 867/49. */o 


Przeciętny 
do 


0/ 
10* 


obejmującym oko- 
Przewidywany 
30/,,, oway 
69/40 lo 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


miejsce zajmowały ‘ruble. Początkowo ofiarowano 


lje po kursach niżez ch; wkrótce jednak budził się 


żwawy popyt i przy końcu rublz trzymaly się bar- 
dzo mocno. 

Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe 
do dnia 14 lipes). Z boże Szczupłe dowozy zbo- 
ża w tygodnia ubiegłym zupełnie wystarczały na 
zaspokojenie potrzeb. Ceny pszenicy obniżyły się 
przecięciowo o 85 kop, na korcu, pomimo że na- 


— Braciszku, powiadam, nie żałujesz ty 
mnie? Nie mi na to nie odpowiedział, 
tylko dwie łzy duże stoczyły się po jego 
pięknem, zwiędłem obliczu. I ja także za- 
płakałem, pożegnałem się i w drogę wy- 
ruszyłem, 


IL 

Przesłużyłem rok, drugi, trzeci; ani mi 
smutno, ani wesoło; nie nie zajmuje, nic 
nie cieszy; dni jak fale upływają. Tyle 
tylko pociechy, gdy na posterunku stojąc, 
cicho sobie zapłaczę, albo do Boga west- 
chnę. kadr zda się, niemoc mnie ta opu- 
ści i gwiazdy inaczej zaświecą i księżyc się 
uśmiechnie i słowik zaszczebiocze. A ja 
sobie stoję na. świecącej zbroi oparty, w pa- 
truję się, słucham... 

A w koszarach, ot zwyczajnie jak w ko- 
szarach: krzyk i hałas. Tułają, tam biją. 
A ja zwyczajem swoim milczę i co do mnie 
należy robię. Kaprał Kosowicz, nieraz by- 
wało, AZ 

— To człowiek z kamienia, jabym tak 
nie mógł wyżyć na świecie! 

— A przecież powiadam, nie możemy 
być wszyscy do siebie podobni! I znowu 
milczę. 

Pewnego wioczora siedzimy sobie w ko- 
szarach. „Jedni ze zbroją coś do czynienia 
mają, drudzy w kąt wlazłszy fujki palą 
i z kolegami gwarzą, a ja stoję sobie przy 
oknie i rozmyślam. Wtem kapral nad- 
biega. 

— Czy niema tu, zapytuje, Srowkoniu- 
ka Iwana? Niby sierpem po ciele mnie 
ciął, — Jestem! odrzekłem. 
— Jutro do kancelaryi! 
przyszedł. 

— Dobrze, odrzekłem, 
A towarzysze zaraz i krzyknęli: Ehe, 


List do ciebie 


„alei list z pieniędzmi pewno! Srow- 
oniuk jutro funduje! Dobrze wam żarto- 
wać, myślę sobie, ale nie tak to łatwo bie- 
dnej, starej wdowie dzieci hodować i jesz- 
cze na bale przysyłać. A brat mój już od 
trzęch lat z pościeli się nie dźwiga. Usy- 
cha i ledwie dysze! 
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bywcy ociągali si mimo znacznych ustępstw, 
które w dniach ich dochodziły do 80 kop. na 
korcu. miało popyt znacznie ni zniżka 
cen ograniczała się na 5 — 10 kop. Okowi tę 
uabywano tylko na pokrycie potrzeb rze zywistych 
ceny nie uległy żadnej zmianie, Cukier. Na 
rynka cukrowym nio się nie zmieniło Pomimo 

ciągłego ubywania zapasów zwyżka cen kostek jest 

wątpliwą, gdyż kilka fabryk, jak Szepietówka i 

Żytyń dostarczają tańszego towaru Mączka mielo- 

na nie może współzawodniczyć ua rynkach Cesar- 

s wa zasypanych niskiemi„ofertami ze stacyj ki- 

jowskich. Zapasy mączki z fabryk królestwa są 

dnak tak szcrupłe, że praw bnie wyprzada- 

ne będą na potrzeby miejscowe, przed nadejściem 

nowej kampanii, W sprzedaży drobnej osiągano 

rs. 3 za Hermanów, Oryszew, Łyszkowice, rs. 2.97!/3 

za Czersk, Michałów, Konstaucyg, Józefów, Leo- 

nów. Za kostki z fabryk pierwszorzędnych płaco- 

no chętnie rs. 8, za mączkę mieloną w mniejszych 

ilościach 2,7214 za kamień 24 f. Oleje. W han- 

dlu olejami panuje cisza, jak zwykle w tej porze 

r ku. Rzepak osiąga ceny wysokie olejarnie bar- 

dzo chętnie kontraktują ziarno wyborowe po 8.50 
za korze. Skóry. Od pewnego czasu zmniej- 

szyła sig dostawa bydła dużego, dlatego tż skóry 

większe są poszukiwane i droższe, Tydzień ubie- 

gły nie przyniósł żadnej zmiany; płacono rs. 3 -- 

17 i drożej za sztuki wyjątkowo dużo. Skórki oie- 

lęce warszawskie osiągały 2.20 — 8.60 za parę, za 

prowincyona!ne płacono 18.40 — 2250 za pud. 
Skóry końskie, osiągnją ciągle ceny wysokie 4 — 

5.76 za sztakę., £ój. Zakapu żadnego nie dok - 
nano żądają 6.60 — €,50 za iud.. Nafta Bar- 
dzo małe ilości nafty nab wano po 1.23 — 1.23 za 
pud z beczka i akoyzą, Z odbiorem na Poloowi- 

znie. 

Wełna. Londyn, 18 lipca. Aukoya, Uspo- 
sobienie niezmienione. Ceny trzymają się mocno. 

Wełna Londyn, 18 lipca. Aukcya. Naj 
lepsze Combings bardzo mocno, zwyżkowo, Cross- 
breds notowane '/, p. niżej niż w maju. 

Wełna, Berlin, 13 lipca. Jak zwykle za- 
raz po jarmarku interesy spoczywały dotychczas, 
Od ośmiu dni zaczyna znowu występować Żwaw- 
szy popyt; jeden z fabrykantów łużyckich zakupił 
około 2,000 ctr. wełny grzbietowej rozmaitego po- 
chodzenia. Ceny wahały się międz 136 i HI m. 
Ogółem sprzedano w ciągu ośmiu dni ok=ło 3,000 
ctr. Zapas tutejszy nie jest wielki, lecz przedsta- | 
wia dobór doskonały:  Aukcya londyńska, która 
bądzie zamkniętą z dniem 18 b. m., w ciągu cato 
go przebiegu odznaczała się «ielką regularnością 
Ceu i bardzo żwawym popytem ze strony wszyst 
kich krajów: Codziennie sprzedawano łatwo 18 — 
14,000 bel. W porównaniu z końcowemi notowa* | 
niami majowemi ceny podniosły się przecięciowo | 
olp czyli o 6 ję. Najbardziej poszukiwaną i 
najdroższą była wełna cienka zarówno do czcsan- 
ki jak na sukna. 

Bawełna. Liverpol, 12 lipca,  Notowa- 
nia urzędowe. Upland goodordinary 5//,,, Upland 
low middling 5%, Upland middling 6*/,,, Orleans 
ood ordinary 63,5, Orleans iow middling 47/45, 

rleans middling b's, Orleans middling fair 
61,,, Ceara far 5%/5, Ceara good fair 515],,, Pernam 
fair D'e, Pernam good fair G's, Bahia fair 59/,ę. 
Maceio fair 5!1/,,, Maraoham fair bly Egyptian 
brown fair 57, Egyptian brown good fair 69/45; 
Egyptian brown good 67, Egyptian white fair 
Cl Egyptian white good fair 6*/,,, Egyptian 
white good 61, M. Ẹ Broach good 4!'/,,, M. G. 
Broach fine 53/,„,Dhollerah fair 3*3/,,, Dhollerah good 
fair 45/,, Dhollerah good 4s, Dhollerah fine 4'*/45, 
Qomrawuttee fair 313/,,, Qomrawuttee good fair 43/45, 
Qomrawutee good 4!!/,,, Oomrawutee fne5, Ścinde 
d fair 89),,, Bengal good fair 85/5, Bengal good 3!5/,5, 
engal fine 46/,,, Tinnevelly good fair 4*1/,,, Western 
good fair 4, Western good 4's, Peru rough fair 
6V/|, Peru rough good fair 7'/,, Peru rough good 
TU, Peru smooth fair 5*/,, Peru smooth. good fair 
bhi Peru moder. rough fair 6%/,,. Peru moder 
good fair.7, Pera moder. good 7'/,. 


IL. 


Nazajutrz rano, ubrałem się porządnie 
i przychodzę do kancelaryi. Kapitan ze 


w oczy. Nie spojrzy, 
człowieka, a jeśli i s 


go z szeregowców, który 
A no, powiadam, bądźcie 
mnie przeczytajcie, 

— I owszem, przeczytam, Zaczął czyta 
a ja słucham. Ha 


skawi i list ten 


tał szeregowiec, a mnie nie wiedzieć czem 
łzy do oczu napłynęły. i 
Dalej czytajcie, prosiłem, dalej! 

„Nie zastaniesz już mnie przy Życiu, 
bo jestem umierający. 

„Nie smuć się i kochaj mnie; wiesz 
przecie, żem ja nie żył, lecz męczył się na 
świecie. 

„Jeźli będziesz mógł, przyjdź za urlo- 
pem, Iwanie, bo matka nasza pozostanie 
sama — siostry na służbę poszły a Wasyl- 
ka do dworu, do wołów zabrali. 

„Woliki sprzedałem, cóż miałem po- 
cząć, kiedy za podatki o mało duszy ze 
mnie nie wyrwali. I kożuch swój też sprze: 
dać musiałem, sukmany tylko pozostały, 
które, jeźli ich na pogrzebie moim nie 
rozkradną w chacie znajdziesz. 

„Wuj Andrzej srodze nas skrzywdził, 
ostatnią nawet krowę z obórki zabrał. 

„A teraz, braciszku mój Twanie, bra- 
ciszku rodzony, żegnam cię, raz, drugi 
i trzeci! A kiedy Bóg ci dopomoże, a bę- 
dziesz miał za co, nie zapomnij o swoim 
rodzonym bracie, Onufrym, 


IV. 


Nazajutrz idę znowu do raporłu, — Czeć 
go chcesz? krzyknął kapitan, a oczy mu 
biegają jak u tej żmii jadowitej. 


z za płotu. Zaniosłem swój list do jedue-| 


„Drogi mój i kochany braciszka! czys| 


fait ZAM DZIENNIE ŁODZKI. Nr. 157 


Kronika Łódzka. 


(Z) Z teatru. W niedzielę, na drugiem 
przedstawieniu „Barbary Zapolskiej” Dmu- 
szewskiego, widzieliśmy wcale liczny zastęp 
doborowej publiczności w lożach i krze- 
słach. Nadmienić wypada, że przez cały 
wieczór deszcz lał jak z cebra; gdyby nie 
ta przeszkoda, ogródek byłby z pewnością 
przepełniony. Artyści, a mianowicie pp. 
Zielezińska, Ozarli, Jarszewski i Kisielnie- 
ki zbierali huczne oklaski. 

(—) Ważny projekt. Dotyczasowy brand- 
majster straży ogniowej w Żyrardowie, pan 
Bliimcke, opuszcza wkrótcą swe stanowisko, 
wracając z powrotem za granicę. Przed 
wyjazdem jednak ma zamiar pawiedzić 
Łódź i przedstawić magistratowi i obywa- 
telom projekt zreorgunizowania straży o- 
gniowej i urządzenia sygnalizacyi telegra- 
ficznej. Ze straż nasza potrzebuje rozma- 
itych reform, nie podlega wątpliwości na- 
wet dla niewtajemniczonych, że nasza sy: 
gnalizacya za pomocą trąbek alarmowych 
okazuje się niedostateczną, również wszys- 
cy wiedzą, Wobec tego byłoby rzeczą 
wielce pożądaną wprowadzenie ulepszeń. 
P. B., jako technik, mógłby nietylko opra- 
cować plan i sporządzić kosztorys, ale za- 
razem i sam wykonać wszystko. Gwaran- 
cyą za dokładność wykonania może służyć 
wyborny stan straży żyrardowskiej, Co się 
tyczy Środków potrzebnych na ulepszenia, 
to kasa straży nie ma takowych, musieliby 
więc ich dostarczyć obywatele albo kasa 
miejska. Warto o tem pomyśleć. 

(—) Sprostowanie. Podaną w onegdaj 
szym numerze „Dziennika” wiadomość o 
licytacyi na urządzenie kuchni i łaźni przy 
więzieniu łódzkiem, prostujemy w ten spo- 


| sób, że licytacya odbędzie się nie w wy- 


dziale administracyjnym rządu gubernial- 
nego piotrkowskiego, lecz -w magistracie 
łódzkim. 

(—) Kancelarya towarzystwa subjektów 
handlowych przeniesioną została do domu 
p. Rosena przy ulicy Piotrkowskiej. Pa- 
nieważ jednak lokalu dla towarzystwa jesz- 
czo niewykończono, przeto knucelarya tym- 
czasowo mieści się w innym lokalu. 

(—) Wiadomości osobiste. Pan prezy- 
dent m. Łodzi wyjechał wczoraj do Piotr- 
kowa w interesach służbowych. 

Dr. Opacki wyjechał na urlop aż do po- 
łowy września. 

(>) Ofiara. Złożono w naszej redakcyi 
dla niezamożnych uczniów rs. 3 kop. 5, 
zebrane na przedstawieniu amatorskiem 
dziecinnem w Brussie. 

(—) Z aury. Oktawa siedmiu braci śpią- 
cych zajaśniała pogodą, można więc spo- 
dziewać się, że druga połowa lata będzie 
mniej mokrą niż pierwsza. Byłoby to bar- 
dzo pożądanem, tak ze wzglądu na restau- 
ratorów ogródkowych, niepospolicie zmar- 
twionych ciągłemi słotami, jako też ze 
względu "ma zabawę ogrodową, urządzaną 
w przyszłą niedzielę przez towarzystwo do- 


ikora pana kapitana 0 ur- 
tobie, powiada, urlop, taki, a taki synu! 


aresztu go wziąć! y 
Do aresztu mnie zaprowadzili, ale o to 


„o pg 4 CHE: 
racz zg tam sobie, jąkbym to 


| Dostaniesz kijmi, powiada mi kapral 
= Nie — to, 
I przeróżne myśli 


mnie opadły, Pójdę, 
i utopię się; po co na 
m „płzysaj niej 
zobaczę, a tu- 

i znęcają się nademną. 


eF, 


Na trzeci dzień znów mnie do „raportu” 
DŁ Zam, tam zbiór wielki, ka- 
pae „zebrać się wsz, 

tórych w 48-ym roku na 


— A co, — zap) itan, — czy bę: 
dziesz jeszcze s. hta : Ę 
| — Nie —- odparłem. A ua myśli wciąż 
jedno: kiedy po raporcie odejdę — utopię 
się. Kapitan i do słowaków podszedł. 
A co powiada, rozkaz przyszedł, aby do 
domu was uwolnić. 

Boże, jakże się oni uradowali! 

al mi was, powiada kapitan, 

z was chłopcy. A może 
tę ma z rok jeszcze na 
Dobrze wam będzie! 

Żaden ani pisnął, 

A wy kaprala Baja, nie macie ochoty 
tok jeszcze prześłażyć? W mojej rooie 
dobrze! 


Wszyscy sig zaśmieli. 
o dobroci Fir ry 

Lecz lugo nie rozmyślał, — Daj 
cie, — kapitanie Srowk 


tęgie 
ow z was ocho: 
służbie pozostać? 


Nasz kapitan 
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Lokatoro- | tego 
Dzikiej tak | posia 
złodziei że zwłasz |uczniów szkół wojskowo-me 
nie upłypął ai technicznej szkoły wyższej, 
nie okradziono | górniczej, 152 wyższej 
t: Niedawno | 94 akademii sztuk sal 
okradziono tam maszynistę z drogi żelaznej j wnìonych do uczęszczania na prelekcye 

s kilkunastu dniami złodzieje | uniwersyteckie jest 6,244. Z zapisanych 

ali wszystkie piwnice i zabrali co |do 
się dało, a w zeszłym tygodniu we czwar: |4,26 
wyprawę na jednego z dzy 
lokatorów, lecz ponieważ spodziewano się nów, 101 Ruskich i 
ich odwiedzin i pilnowano dobrze miesz- | rów, 
Śmiałość | tów 
mieszków tak była wielką, że lokator, | Afryki. 


2) wory "at rzezimieszków. 
„id domu NÑ. 1106 przy ulicy 
są prześladowani przez iei 
cza w ostatnich czasach 
‘eden tydzień, w którym 
Łogoś w pomienionym domu, 
łódzkiej; 
splądrow i 


tek znowu urządzili 


kań, 
rzezi 
którego mienie było celem wyprawy, zmu- 
szony był użyć rewolweru, aby odstraszyć 
amatorów cudzej własności. Brama przez 
całą noc otwarta, ułatwia w tym domu 
W b złodziejom. 

bawi wcale pokaźna garstka łodzian i kil- 
ka rodzin z Warszawy; w ogóle jest tam 
w bieżącym sezonie około dwustu 
w tej liczbie 'przeszło 60 dzieci, 

skarzą się na ustawiczną słotę, 


zostali w porę spłoszeni. 


ny J 

—) Dziś w letnim teatrze Sellina dany 
będzie obraz dramatyczny w óŚmiu odsło- 
nach, ze Spiewami, J. Korzeniowskiego p. t. 
„Karpaccy górale.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Radom. Kolonie letnie. Podjęty z ini- 
cyatywy p. Józefa Helbicha przychodzi do 
skutku w Radomiu projekt urządzenia ko- 
lonij letnich dla dzieci rodziców ubogich. 
Ofiary na rzecz kolonij wpływają obficie, 
a w tych dniach miał być urządzony kon- 
cj wokalno muzyczny amatorski na tenże 
cel. 

— Petersburg. Departament medyczny zaj- 
muje się opracowaniem przepisów o organi: 
zacyi pomocy lekarskiej w nocy we wszyst. 
kich miastach. Departament zasięgnie naj 
pierw opinii urzędów lekarskich miejskich 
i gubernialnych, a następnie utworzy ko- 
misyę, która zreferuje projekt na podstawie 
zebranych danych. Ustawa uzyska zatwier: 
dzenie w drodze prawodawczej. 

— Stan zdrowia popisowych. Czytamy w 
dzienniku „„Nowosti”, że podług obliczenia 
departamentu medycznego, z 372,472 mło- 
dzieńców, powołanych w roku zeszłym do 
wojska, komisye wojskowo-lekarskie uznały 
130,842 za niezdolnych do służby wojsko- 
wej z powodu kalectwa, chorób lub wad 
organizmu. 

— | ie przed trybunałem sądu 
karnego, rozpocznie się w tych dniach roz- 
prawą przeciw sześciu studentom uniwersy- 
tetu e: cor i oskarzonym o odbycie 
pojedynku, surowo w granicach Austryi 
karaego. Rozprawa obudza powszechne 
zajęcie, zarówno ze względu na oskarzo- 
nych, jakoteż i przez to, iż wszystkich 
sześciu, t. j. paukantów i sekundantów, 
bronić będzie dr, Józef Rosenblatt, autor 
znanej rozprawy „O pojedynkach.” 

— Uniwersytet Kerliński. Obecnie uniwer- 


sytet w Berlinie liczy 4,767 studentów, z powiedź Kristicza na to 


tych 679 na wydziale . teologicznym, 1 
na wydziale prawnym, 1,159 na wy 


medycznym i 1,715 na filozoficznym. Oprócz 


ninkowi urlop, to ja wam rok za niego 
przesłużę! Ot jak! 

Kapitan uszom swoim wierzy 
tò na mnie, to na kaprala spoglądał. Ja- 
kże to? 

— A, ot tak, powiada, niech pan Szow- 
koniukowi urlop da, to ja cały rok służyć 
będę. Uwolnijcie go, panie, uwolnijcie, brat 
mu umarł i stara słaba matka z głodu 
ginie! 

— Niechże i tak będzie, — rzekł kapi- 
tan po namyśle, niech Srowkoniuk do do- 
mu idzie. 


YI. 

Nazajutrz bilet mi dali, mundur sukien- 

nh dziurawy i do domu pus 
A gdaił, ropy tale, - wój pan dro 

TA zapytaiem, — pan dro- 
gi, ai pa złoty, gdzie kapral Baja? 

— Nie ma, powiadają, do miasta 1.! 

— Ob, biednaż moja dola! A jaż z nim 
nie pożegnałem się nawet. Czekać będę, 
zanim on z miasta nie powróci! 


— Tylkoż dłago nie czekaj, ostrzegali 
koledzy, bo gdy /eldfebel cię zachwyci, bę- 
dziesz się tęgo miał! 

— Jeżeli tak, to już pójdę, myślę sobie, 
a kapralowi niech Bóg daje to wszystko, 
czego sam tylko zapragnie. Poszedłem. 

miastem, w przeciwnej stronie, pa- 
trzę Baja naprzeciw mnie idzie. Ucieszy- 
łem się bardzo. 
„ — Panie kapralu, powiadam, myślałem 
już, że się z wami nie zobaczę. Czegości 
tak wcześnie wyszli? 

— Umyślnie — odparł — bo mam jesz- 
cza z tobą o czemé do pomówienia. A da- 
leko tobie do domu, mów prawdę? 


W Inowłodzu na letniem mieszkaniu | pełnia szpalty gazet zagra 


| 


osób, a| Natalia nie odstępuje ani na krok od raz 
Letnicy | powziętego postanowieni 
: niemniej | zgadza, a księcia następcy tronu ojcu wy- 
przeto spędzają czas wesoło. Projektowa | dać nie chce. 

est teatr amatorski na cel dobroczynny.ika w  Wiesbadeni 


|ni tego i zaniechała 


,214 | zaszczyt donieść, że król z wi 
dziale | ministeryum powierzył 


é nie chciał; | dziurawy płaszcz mój spoglądał 


jay dosyć mi będzie. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


i Proticz posiada na to zupełne urzędowe 
pełnomocnictwo“, — Królowa telegrafowała 
we czwartek do metropolity Teodozyusza: 
„Dzisiejsze gazety utrzymują, że jestem już 
rozwiedzioną. Proszę zawiadomić mnie las 
skawie w jaki sposób rozwód może być 
orzeczony, skoro ja, królowa Natalia, jedna 
ze stron, nie zostałam jeszcze dotąd wcale 
wezwana. Dotychczas nie posiadam jeszcze 
ani jednego papieru w tej sprawie”, — 
Odpowiedź brzmi: „Biskup Niszu odpo- 
wie waszej królewskiej mości na jej tele- 
gram”. -— Królowa do metropolity: „Zinu- 
szona jestem zawiadomić, iż nie przyjmę 
biskupa Niszu, zanim się dowiem przed 
jaki sąd kościelny skarga o rozwód została 
wniesiona. Ponieważ nie mam sobie abso- 
lutnie nic do wyrzucenia, przeto nie oba- 
wiam się jawności i nie przyjmę nic pota- 
jemnego. Nie zapominaj pan, że w twoim 
wieku niedaleką może być godzina, w któ- 
rej będziesz musiuł stanąć przed Sędzią 
Najwyższym, nie obciążaj więc duszy ni- 
skim grzechem”,— Odpowiedź na to brzmi: 
„Skarga o rozwód wręczona została syno- 
dowi, kompetentnej powadze niezależnego 
kościoła serbskiego”. — Królowa do metro- 
polity: „Ponieważ Śty synod nie jest 
kompetentny do zajmowania się moim roż- 

ieważ takie postępowanie jest 


= do uczęszczania na prelekcye 
ją: 172 wolnych słuchaczów, 260 

dycznych, 721 
78 akademii 
szkoły rolniczej i 
ych. Ogółem upra- 


uniwersytetu 4.767 studentów, jest 
1 Niemców i 506 cudzoziemców, Mię- 
ostatnimi znajduje się 130 Ameryka 
Polaków, 55 Szwajca- 
36 Węgrów, 31 Anglików, 34 Azya- 
itp. 3 pochodzi z Australii, 1 zaś z 


ROZMAITOŚCI. 


X Rozwód serbskiej pary królewskiej za- 
nicznych, notu- 
jących skwapliwie każdy szczegół przebiegu 
tej niezwykle sensacyjnej sprawy. Królowa 
a, na rozwód się 
Nad willą, w której miesz- 
e, rozciągnięto baczną 
opiekę, w obawie aby królowa nie uciekła 1 
potajemnie uwożąc syna. Monarchini serb-, wodem i poni 
ska wszakże dała zapewnienie, iż nie uczy: przeciwne wszelkim prawom kraju, przeto 
zupełnie spacerów protestuję stanowczo przeciw tej niegodnej 


ka ruska 4%, wswagirzaa 49.10, lydera» She 
pr, w stna UPA 
Londyn, 14 lipca. Pożyczka raskas 
973,- Konsole angielskie 93%, 
r3 lipca. z 
pszenica w m. 11.76 „yta ua oz. lọ 
w m. 3.75. Konopie w m. 45.00, Siamia lnizaa w m. 


1373 roku 


j w miejsca 55.03 
Oris 


13.25, deszcz. n 

Berlin, 14 lipca. Pazaniox 18% — 174, na fip. siarp. 
1643), na list. gr. 168%,- Żyto 121—123, aa lipiso 
126'4, na list, gr. 134. 


Londyn, 11 lipca Cakier Jara 9G pros. 15% 
mocno, oukier trirakowy I41/, zwyżkowo, 

Liverpool, 13 ipca. Sprawozdanie kousow=. O rót 
B bal, z tego na spokulasgg | wywóc 500 wat. 
Spokojnie. Middling amsryknóską na lp sier, 53:/.,, 
na sier. wrz. 579/,,, na wrz, paź. 5%,,, na list. gr 
53/,,, na gr. st. Dha ną st. lt, 6%,,, na lt. mr, 
bhe P- 


80 Clayton 8 
ll 8*, 
f m 84, Warpscoj 
Weston 9%, Double 80 n7 
yds 16x16 grey tkaniny z 52/46 167, stale. 
Havre, 13 lipca Kawa good svyerage zantas 
na lipiec 78.25, na wrz. 8925, na gr. 66.75. 
New-York, 18 lipca Hawelan 10%, w N Ir- 
leanie 97, Kawa (Fair Rio) 14/4, Hio Nr 1 bw 
odinsry na lip. 1042, na wrz. 9.87. 
Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
ich w związkowych 7,000 bel, wy: 
. Brytanii 26,000 bel., do igda sta- 
łego 8,000 bel. Zapas 231,0%, bel. 


s 36 Rowiand 8 
kły g.12, 32* 116 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdnial4 Zdaisi6 


ublicznych z synem. Król Milan chciał, piesprawiedliwości.” Giełda Warszawska. 
już nawet odstąpić od rozwodu w razie, ainen Rogowa, == spó | i 
Mną ledo prayata tm mastga] © TELEGRAMY. = |ufeeuowo"" mx fa 
układ: Królowa ma pozostać zagranicą, z kaśka - za Londa Li 1 'D | En. oa 
wychowanie następcy tronu powierzone jej, Petersburg, 15 lipca. (Ag. półn.). „Graż-| na Paryż PiN, 1/5 | 4216 | *286 
Li g Spa r. 1892, a pobierać poda danin” donosi, że w powitaniu cesarza nie- na Wiedeń „100 A . . . | 8516 | 5560 
300, r. apanazy rocznie; w ciągu tyc src ź r A papiery = | | 
lat następca szoa spędzać ma wakacye w, mieckiego przyjmą udział „statki eskadr Listy like Barend f 4 90. - | 49.70 
Belgradzie u ojca. Od r. 1892 aż do swej ćwiczeniowej, przybrzeżnej i szkoły mary: | kuska poż. wschodnia Il-era | 99 — | 149. — 
pełnoletności następca tronu pozostanie w  narki. Wszystkie te statki zbiorą się jutro KP wy Oh ris | myć: hae 
Belgradzie pod opieką króla i może pod- w porcie Krousztadu. Przy cesarzu Wil- A p z, d 7 v >} Am | 98 95 
CZAS wakacyj odwiedzać królową, która i helmie II służbę pełnić będzie generał ad- Listy zast. m. bra sz že. i 49.15 9975 
nadal ma mieszkać zagranicą. Królowa |. Glink > 3 UMIEJ :1 "z 0720 | 9780 
Natalia odrzuciła i ten układ. Charaktery. , jutant inka, Mawrin, generał-major or= | Listy zast. m. ne a uhia 9626 | 2525 
stycznym bardzo przyczynkiem do całej tej jszaku Jego Cesarskiej Mości, książe Orłow| * » CTT Ziach l r= 
sprawy jest wymiana depesz, jaka miała i fligel-adjutant hr. Szuwałow. A partamen- Gietda Berlińska. 
pipe między gs zw a 0 ty dla dostojnego gościa przygotowano w | Bauknoty rosyjskie zaraz . - -| 192.55 | 19360 
nitarzami państwa serbskiego. Depesze | żelki si ma dost. .|133.— |194-— 
io. A ' Ball-Mall TREAT a pierwszy |. kind pa = P i pzez Zapewnia. Weksle na Warszawę kr. - - 19200 193.80 
telegram, datowany 25 czerwca, do prezesagl® *© cesarz niemiecki przepędzi w Rosyi „ Petersburg -q .|pa— | 192.93 
ministrów brzmi: „Król zawiadamia mnie, ni. 4 wada a 53 pf tą, 
że podał się o rozwód u naszego synodu.| Paryż, 15 lipca, (Ag. półn.). Wczorajsza 5 á dł 1 X 203614] 20.35; 
Proszę mi donieść, czy rada ministrów: uroczystość narodowa odbyła się w zwy- w Wiedeń kr. | 163.20 
wie o tem“, — Kristicz odpowiedział tego czajnym porządku. Podczas przejazdu pre- Dyskogto prywatna A Vja 


samego dnia: „Mam zaszczyt donieść, że 
król raczył zawiadomić ministeryum o uczy- 
nionym kroku”, — Telegram królowej do; 
metropolity Teodozyusza brzmi: „Król pi-| na cześć Boulagera. 

sze mi, że poczynił kroki, celem uzyskania |, Wiedeń, 14 lipca. Król Milan wyjechał 
rozwodu. Ani prawo kanoniczne, ani Cy-| naprzeciw syna aż po za Budapeszt. Spo- 


nioa donua ogrodn ba apa tkanie nastąpiło dziś po południu. Ojciec i 
syn powitali się bardzo serdecznie. 


ich nie widzę, przeto nie zgodzę się nigdy. D 

Ufam sprawiedliwości Boga”. — Następnie, Kronsztad, 15 lipca, (Ag. pôło.). Eskadra 
wystosowała królowa do prezesa ministrów niemiecka oczekiwa 
telegram następujący: „Czy ministerynm ' 
wie, że Proticz bri tiain przez ueh ARA 
aby mnie zniewolić do podpisania nielegal- . 
46 dokumentu? Utrzymuje on że po sypanych w kopalni dyamentów de Beers 
siada podpisany przez Kristicza, Mijato-, (Kimberley w Afryce), zdołano odnaleźć 
wicza i Bray'a (7?) dokument, który go bez szwanku 460, nadzieja ocalenia 
upoważnia do zabrania mego syna”. — 0d-| zupełnie stracona. 

brzmi: „Mam| Paryż, 15 lipca. (Ag. p.). 
s adomością Boulauger'a poważne budzi obawy. Oddech 
Proticzowi misyę 
rzywiezienia następcy tronu do Belgradu 


— Qzterdzieści kilka mil, — odrzekłem. 
Nic na to nie odpowiedział, tyłko na 
1 głową 
kiwał, A tu chłód tak przejmujący! było 
to bowiem przed Bożem Narodzeniem. 

— Chodź, powiada, do szynku, wypije 
my winą. 

Wypiliśmy wina, Boże, co za wino, nig- 
dy takiego nie piłem. Ot, myślę sobie, 
gdyby to choremu braciszkowi mojemu ta- 
kiego zanieść; (bo mi wciąż po głowie cho- 
dzi, że brata swego przy Życiu jeszcze za- 
stanę) gdyby to przez całą drogę do Wy- 
dnicy nic nie jeść i nic nie pić, a flaszkę 
takiego wina przynieść. 

— Pora mi już do koszar, przemówił 
wreszcie pań kapral i wyjąwszy pięciogul- 

ał. 


zydenta rzeczypospolitej, do okrzyków ludu 
„Niech żyje Carnot!” mieszały się wiwaty 


. m. 
Londyn, 15 lipca. Z 800 robotników, za- 


malny. 
Wiedeń, 15 lipca. (Ag. p.)- 


przygotowania na przyjęcie spodziewanego 
we wrześniu cesarzą niemiecki który 
przybędzie tam na polowanie z cesarzem 


dolfem, 

Wiedeń, 15 lipca. (Ag. P.). 
tu królowa Natalia. Poseł serbski 
ukazał się na dworcu na jej spotkanie, 
powitała ją za to nader liczna publiczn 
ze słowian przeważnie złożona, oznakami 
głębokiego współczucia. 


nie 


na jest tutaj d. 18-gojw tej liczbie ś 
Starozakonnych. 


reszty |Święcicki z Zofią 
Stan zdrowia Mogia s 
bardzo utrudniony, puls jednak dotąd nor- 


zeti. 
W wogier-| Rode, Adoit Giuser z Anną Marrą Miller, 
skim zamku cesarskim Gödöllö rozpoczęto REZ 


Franciszkiem Józefem i arcyksięciem Ra- A 
É z 
Przybyła enbia whłogców 


lecz | liczbie chłopców 3. dniowóząt 2, daros/jo—, w * 
ość iesbie mężncyzu — 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSU. 
Urodzeń od dnia 9 dó 15 fipes włącznie bylo: 
W parafii katol. Dzieci żywych 83, a mianowicie: 
chłopców 40, dziewcząt 43, z tej liczby dzieci śla! - 
nych 79, nieślabnych 4, Nieżywo urodzonych S 
w tej kanie og 3, nialłakoych —. i 

W parafii ewang. eci żywych 61, a mianowicie- 
chłopców 28, dziewcząt 38, z tej liczby dzieci śle», 
nych 61, nieślubnych =, Nieżywo gh 2, 
labnych 2, nieślubnych —. wyj. 
28,a mianowicie: 
ch 28, 

licz- 


dzie =e ry” by ślabi 
chłopców 76, dziewcząt 12, £ tej iczby ślabny 
urodzonych — w te; 


= k Shash — 


W narafii 


Apolonią Wieczorek, Walenty Lieębich = Teklą 
Antoni Pyszol z Józefą Krejczy, Marcia 
Maoczak z 


Je- 


œj 5, s mitnowicie: lguscy 
ik, Gustaw Hofmana < Jo 


Bachalski zs Emilig J 
i be Gustaw Wieszer z Paalioą 


Steinmetzker, 


z Emili Kriger. 
arozakonnych — 
Z marli w dnia 12 lipca: 
Katolicy: dziori do lut 15t-ta zmarło 15, « t-j 
Lcabie chłópoświt. itriewery d: dorolsch 3. » tj 


liczbie mężczyzn 2, kobiet 1. a miąsow c 

Antoni Hesse, ist 55, Józefa Kadócka, lat 22, 
akób Turejczyk, lat 34. 

: dzieci do lat 15-ta zmario 8, w Sj 

6 driowczą! S. dorosłych -, w vj 
liczbie mmężczyza —, kobiet —, « miacowioe 

Starazakonni. drieci do lat 15ta zmarło $, + ‘ej 
J 


, kobiet —, 2 uósnownia 


z 


LISTA PRZYIEZONYCH 


Hotel Polski, Siekiorsyàski « Nooo Rs- 
domska, Skolesióski £ Prusinowic, Hiewski z Wols 


denowy banknot mnie go pod t OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOFE. kome. cz Km wg” OE Drzaaiacki n 
— co? — tałem. 12 Wykaz banku qy dem una Kastnia, 
— Ni drogo dla ciebie; Sarik się. pach raków) Gotówka w złocie OO Loaaliel Victoria. tHuckie + Waryawj, Ol 
Gdyb; miał więcej datb m i tobie 7,470), w arebrze 1,215,641 (ubylo 9,864;) portfel | ssewski z Warszawy, SWeki » Warssswr, Jasmint 
al A irnn bi ai , s głównego banka i Alij 694,180 „przyb. 22,089) noty |; Ssydłowca, Fichtner £ Kalinea, Hanteer « 
e nie mam; bierz, co jest, w obiega 2,656,564 (przyb. 12,550) prrwstay racha- | 4 strazhaoi. 
— Ależ ja dostałem dwa srebrne gulde- | nek bieżący 426, 19 (przyb- 4,7773 saldo pańwstwo- Motel Manteufel. Dati 4 War 


wò 256,165 (ub.ło 10,840); 
ozgniewał się. (grzyb. 1,208). Ciotki $ 
ierz kiedy ci daję — powiada. Mo- 
że choć kożuszek sobie kupisz, teraz zimno 
takie... 

Wziąłem papierek, nie chcąc go gniewać | 
więcej. Za dwa guldeny, rozmyślałem 580-, 
bie, kupię dla matki cpustkę piękną i cie- hi 
płą, za guldena jedwabną chustkę dla bra- ba 1 lipca diar 
ta na szyję, a za resztę dla sióstr, dwa | 19286: t% ustiy zaatawse 


ogół zaliczek 268,578, 
dyskoato 1,673 (przyb. 


124; zapasy w gotowoe 21,401 (a 
19,106 tabyło 692; saldo prywatne 

8,106), sal państwowe 5,15. (ubyło 2,094); rererwa 
not 10,959 (ubyło 290), ubezpieczenie 

banka raki 
69 10, 4%, listy lik 


cienkie szerokie rasę om pe 6360 6”, pożyczka wachodnia U am 58.80, 
Polegalikay się, "poliękowałom kapa hs eitn m EL lea ma SA 


lowi jak umiałem i ruszyłem w drógę. 


bèj, p sżyczka premiawa s 1564 roka 161.00, teks: s 


szawy, Sapożnikow £ Lirimit s: Warzawy, 
Meyerchof z ak 8 „e Liutai, wal, 
Bruck z Berlina, 

Grand Hotel. Mani s Warsaw, Baw 
Piukos e Warszawy, Bermond + 
Wiednia, Lipespe s iiyp, Majmon 


e 


Dr. M. Misiewicz 


powrócił s zagranicy JOD we 


* 


l 


jak dawniej, spocyalwie 
nerycznemi, 


saiem AL aiina 


A mróz taki, że w oczach Ćmi się! 1966 r. 10000. akopa banka bandioweze ——, d 
pei 2 „ tel. a mes Saa a. 
e: 
(D. c. n). (ciska 9260, 6% renta wna NISIA, półce 


Teatr LETNI 


SELLINA, 


Towarz. artystów dramatycznych |do domu -W-go' Kiihna Nr. 435 


pod dyrekcyą 
Juliana Grabińskiego. i 


We wtorek dnia 17 lipca 1888 


Karpacey Óralo 


Obraz dramatyczny. w 8 odsłonach, 
ze śpiewami przez J, Korzeniow- 
skiego, 


kai R, SZETYGEMTTTOWYEE ——stttiH1-—— 

Droga żel. Fabryczno- Łódzka. 
Z powoda - oświadczeuia . odbierających 
Heinzla i Kavitzera o zagubienia */ dubli- 
kata listu frachtowego M 46762 ua zę 
ny dnia 2 (14) czerweu r, b towar z War- 
szawy. do „Łodzi, Zereal drogi żelaznej 
fabryczno łódzkiej, podaje do wiadomość. 
że pomieniony duplikat Xi 46763 uważa 
za nieważny. 954—3—2 


W dniu 1 lipca r. b, 


BW” zaginął 
weksel na rs 50 in bilanco 


przezemnie podpisany.  Znalazca 
raczy go złożyć w Redakeyi Dzien- 


nika. Potrzebne zastrzeżenia po- 
czyniono. k 
Leon Rączkowski, 

; 959—3—2 


do przeprowadzki konie i rolwagę 
na resorach. Ludzie uważni cza- 
wają nad rzeczami, W razie nie- 
pogody dera gumowa i wszystko 
to, eo potrzebne do starannego opa- 
kowania rzeczy. 


Wdowa Deryng 


Konstantynowska 316. 
896—10—9 


Lekarz Weterynaryi 
L. Szafnicki, 


osiedla się w m. Zgierzu; udziela 
porady w miejscu i okolicy. 
892—14—9 


Pokój na parterze 
dla jednej ósoby lub małej familii, 


zaraz do wynajęcia. Dzielna Nr. 6, 
mleczarnia. ` ” o= J64—3—10' 


GIEŁDA VARSZAWSKA d. 44 lipca. Datiprzy. 
= W ciągu giełd, 4 bycia 
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KANCELARYA, REJENTA [Dp L, Przedborski 


Konstantégo Mogilnickiego 


przeniesioną została na ulicę Średnią kradnie z 


ZATWIERDZONY 


nieczna, 


BROSZURK 


Śr 


ci 
Tas 
za 
pS 


UWAGA. 


(Hotel Niemiecki). 


962-—3—o2| Rynek Nr. 4. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną, Publiczność, iż z dniem 1 
(13) lipca przeniosłem swoją kan- 
celaryę do domu W-go Salomono 
wicza przy ulicy Piotrkowskiej pod 
Nr. 255 obok domu Rozena, 


B. Szwajcer, 
Obrońca Sądowy. 
957—6—2 


DZIENNIK ŁODZKI 


Nr. 157 


ią Guil „FA VOD diw 


ORDYNATOR SZPITALA 

chorobami gardła, 
rtani nosa i uszu codziennie od 
3iej do 6-ej po południu Nowy- 
750—57—10 


Szanownej Publiczności. mam zasz- 

czyt donieść, iż osiedliwszy się w Ło- 

dzi, żałożyłem na sposób zagra- 
piczn 


instytut nauki tańców 


i imnastyki 


jeż ulicy Dzikiej w domu p. Do 


„De kancelaryi, notaryusza 
(irabowskiego „potrzebny jest 


ns” pomocnik. 


Zmajomość języka niomieckieęgo ko- vP 
i Wiadomość. w. powyższej 
kancelaryj, ulica Piotrkowska N, 275. 
| 970—3—1, 

MEDAL ZASŁUGI: Kraków 1887, 
A II wyd. z illustra- 


cyami 
EWNYSRODEK 
7 a: c >>) 


či 


zastępuje farby, Brost drk 


WIN1371819/ .YTONVŁYYM 


Prepsratu: wynalazku 
mego NIE NALEŻY porównywać 
z reklamowanemi w ostatnich ` eza- 
sach smolami, vel gudronitami i t.p. 
y=” Sprzedaż w Skladzie Aptecz- 
nym S. SILBERBAUMA w Łodzi, ulica 
Piotrkowska w domu W-go Szeiblera. 
742—10—9 


rzyńskiego (ye. dom od Poczty). 
Lekcyi udzielać będę tak u siebie, 
jako też i po domach prywatnych. 
E r æ 
Adolf Lipiński, 
były nauczyciel tańców i gimnasty- 
ki przy wyższych szkołach żeńskich 
oznaniu. 
967—3—1 
OBDABJIEH IE. 
O6vaBrnerca, uro 21 Tozu 1888 
roxa cb 10'/, uac, yrpa no HoBoxefi- 
ckofi yx. nors N. 232, GyąeT*. upo- 
AABATECA ABHEHMÖE HMYIMECTBO, 
npaaamiewamee Ixymo Jesko: 
„|BA1y, cocroamee 13% mebem, ogb 
RERHO6G MIM TOproBŁ BŁ 114 pyó. 
T. Joass; Lors 2 xua 1888r. 
M., a. Cya. Lipner. fikyGoperiit. 
966—1—1 
OBPAB.JIEHIE. 
QówaBuderca, uro 26 loda 1888 
g coza cn 10'/, uat. yrpa no IlerpokoB- 
crol yi: nols N. 283, Oyaers npo 
AABATLEA MBHRUMOG , AMYIMECTRO, 
npunajęiewamiee AQpawy Bartaxy, 
GocTOuuiee MAŁ MEÓCIH, KADTHHŁ H 
NpęccMauiAB, OMBHCAHOE AA TÖP- 
TOBŁ BŁ 295 py(. - 
T. Joar, Iua 2 xda 1888 r. 
M. x. Cyą. I[pner. HkyGoBckii. 


ab ż| ale 965— 1—1 
am, zaszczyt zawiadomić §ż. 


Publiczność, że z, dniem 28 
czerwca (10, lipca) r, b, 


pensya moja 


„Do odstapienia 


mieszkanie, 
składające się'ż trzech pokoi, przed- 
pokuju i alkowy, położone przy ul, 
Piotrkowskiej;w domu pod Nr. 267, 
na żądanie, może być dodana kuch: 
nia, Wiadomość u adwokata Kohna 
ie 273 vis-à-vis cuki 


968—>3—1 


erni Meyera. 


przeniesioną została do domu 
W-go Goldberga przy ul. Ce* 
gielnianej Nr. 272, gdzie dawniej 
mieściła się szkoła p. Majera. 
Zapis uczennic odbywa się 
tamże codziennie od 4—8 po 
południu, 
Przełożona pensyi 


L 


Weller. 


934-5- 3" 


— jy „m Warsz Iil 
m rade 


—— 


96.3 | 


két (oaz 
ine Stefnu Kossuth, r A; kor Antoni Ohomętowski, Aossoaeno Iiessypow. Bapmana 4 [mas 1888 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


Orc: 


NIE 


PASSAS kowe LORE z 


W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego 


: książk 


w roką 


do nabycia 


1 labryczne 


1373: rea 


nagrodzony zlotemi medalami w Brukselli 1880 r, i w Londynie 1884 r. 


j niom zębów, 


„pati amo 
DIZpi Ca maloletnici roiotaikóy 


E. Wedel 
Sułkowski, * 


J. Beimann |Okaziciel 


nych wyrobów, 


Herzenberg 6 Izraelsohn. 


ul. Piotrkowska X 273 visa-vis cukierni Mayera, 


| gi 
ursaud 


Codziennie użycie kilku kropli tego 
zbawiennęgo, eliksiru zapobiega próch- 
nieniu ao którym nadajaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
świeża wyborne usta, Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracajace ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preperat 
najlepszy. z, istniejących śrądków leczni- 
czych, ARDEN KMC cierpie- 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
cze przez OQ,, Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów,: które 
również nabywać można we wszystkich 


tekach i składach materyałów aptecznych 
Agent główny Seguin, Bordeaux 106 6 108,Croi 4 


roix d 


Ma 


„. Droga żelażna Fabryczno-Łódzka, 

podaje do wiadomości, że w. miesiącu „październiku r, b. ña stacyi to- 
warowej Łódź sprzedanemi będą 
dotąd niewy 


ç 


licytacyę następujące 


e publiczną 
upione towary: 


fierskie 


1lwyr.drewnian.| — 
g]Api. butie. 


— j|Tow. krótki * 
1|Chemiczny 


2. 148] w 
ichenbach f-jfGrzyhy sache |. 
j|Kapelusze 


43 


Yi PEM, KDOĘG "2 a, 


u uma ha dus du AONENENSA nia ca 62 iod aa ta 


— uk two od. 


